
wykona&t plan
na jrolr 1950

WARSZAWA (PAP). Du
ży sukces odniosła załoga ro- 
botnicza Państwowej Wytwórni 
Penicyliny, która wykonała 
w tych dniach plan produkcji 
na rok 1950,

Osiągnięcie powyższe za
wdzięcza załoga wytwórni o- 
fiarnej pracy robotników oraz 
sił techniczno-inżynierskich. 
jak również pracowników nau
kowych. Bardzo dobre wyniki 
dała także racjonalizacja wielu 
procesów wytwórczych,

W ciągu ostatnich dwóch dni Poznań żył doniosłym 
wydarzeniem, jakim była Koniei encja Wojewódzka Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, bacznie wsłuchi
wał się w poważny ton jej obrad, wytyczających dro
gi działania masom pracującym Wielkopolski — tak 
członkom Partii jak i bezpartyjnym związanym wspól
notą celów i zadań dla realizacji planu 6-letniego i po
stanowień IV Plenum KC PZPR.

Z obrad II Konferencji Wojewódzkiej PZPR <

Zwycięski rok walki 
o socjalistyczne oblicze wsi wielkopolskiej

Po raz drugi już stolica Wiel
kopolski gościła w swych mu- 
rach czołowy oddział klasy ro
botniczej przybyły ze wszyst
kich stro-n województwa. De
legatów robotniczych, mało- i 
średniorolnych chłopów, akty
wistów spółdzielni produkcyj
nych, robotników z Państw. Go
spodarstw Rolnych, przedstawi
cieli Komitetu Centralnego 
PZPR — witało miasto odświęt
ną szatą ulic i gmachów znaj
dujących się w pobliżu nowej 
siedziby Komitetu Wojewódz
kiego.

Wspaniale ozdobiono gmach 
Uniwersytetu Poznańskiego, w 
którym odbywały się obrady 
konferencji. U wejścia do auli 
zwracał uwagę portret prze
wodniczącego KC PZPR — Pre
zydenta R. P. Bolesława Bie
ruta, obejmujący niemal cały 
front gmachu Collegium Minus. 
Równie okazały wygląd przy
brało wnętrze auli. Na podium 
tonącym w czerwieni flag i 
sztandarów robotniczych wid
nieją rzeźbione w bronzie po
piersia wodzów światowego 
proletariatu i twórców socjali
zmu — Lenina i Stalina oraz 
wiernego ich ucznia wiodącego 
masy pracujące Polski ku so
cjalizmowi — Bolesława Bie
ruta.

Obrady popołudniowe pierw
szego dnia konferencji wypełnił 
referat sekretarza KW PZPR 
•— Wiktorii Hetmańskiej i dy
skusja obejmująca także pro
blemy poruszone w sprawozda
niu Komitetu Wojewódzkiego
— referowanym przez I sekre
tarza KW PZPR — Feliksa Ba
ranowskiego.

Poniżej podajemy streszcze
nie przemówienia o<b. Hetmań
skiej na temat zadań Partii na 
odcinku spółdzielczości pro
dukcyjnej.

132 gromady 
gospodarzą zespołowo

Okres jaki minął od ubiegło
rocznej konferencji wojewódz
kiej PZPR charakteryzuje ży
wiołowy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej w województwie 
poznańskim. Najlepiej świad
czy o tym fakt, że w czasie kie
dy odbywały się obrady I wo
jewódzkiej konferencji, w 
Wielkopolsce istniało 15 gospo
darstw zespołowych, podczas 
gdy obecnie jest ich już 132. 
Osiągnięcia organizacji partyj
nej na tym ważnym odcinku 
ob. Hetmańska określa sło
wami:

Te z górą 100 spółdzielni, 
które w ciągu roku zbudowa
liśmy w naszym województwie
— to olbrzymi wysiłek naszej 
organizacji partyjnej, to wiel
ka, dogłębna praca ideologicz
na i uświadamiająca, to proces 
narastania świadomości mato 
1 średniorolnego chłopstwa w 
naszym województwie i ostra 
walka klasowa z bogaczem 
wiejskim i jego poplecznikiem.

Stwierdzając, że sprawa spół
dzielczości produkcyjnej stała 
się dzisiaj zagadnieniem wę
złowym, ob. Hetmańska przyto
czyła dane cyfrowe wykazują
ce rozwój gospodarki zespoło
wej. Do spółdzielni produkcyj
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nych w naszym województwie 
przystąpiło 4195 chłopów, wno
sząc ogółem 38 256 hektarów 
ziemi. Razem z ziemią gospoda- 
rowaną przez PGR, w użytko
waniu sektora socjalistycznego 
znajduje się 13,4 proc. Ogólne
go obszaru ziemi uprawnej. Na 
ogólną ilość 4462 gromad w 
naszym województwie, spół
dzielnie produkcyjne istnieją w 
132 gromadach. Dwie z nich 
zostały zorganizowane w gro
madach starych, 34 w miesza
nych, 46 w poparcelacyjnych, 
a 50 w poniemieckich. Najwię
kszą liczbę spółdzielń zorgani
zowały powiaty: Śrem — 17, 
Strzelce Krajeńskie — 15, Mo
gilno — 9 i Świebodzin — 7.

Te chlubne rezultaty osiąg
nięte w budownictwie gospo
darki zespołowej na naszym 
terenie są wynikiem oparcia 
jej na bazie pełnej dobrowol
ności i na długotrwałej pracy 
uświadamiającej, na bazie do
świadczeń radzieckich przeka
zywanych naszemu chłopstwu 
pracującemu przez uczestników 
wycieczek do kołchozów w 
Związku Radzieckim. Motorem 
walki o spółdzielnie produk
cyjne na wsi województwa po
znańskiego były przede wszy
stkim organizacje partyjne pra
cujące pod kierownictwem ko
mitetów powiatowych i gmin
nych mobilizujących masy ma
ło i średniorolnych chłopów. 
Pomocą w walce o uświado
mienie chłopa służyły także 
POM-y kierowane przez przo
dujących ludzi spośród klasy 
robotniczej oraz ekipy robotni
cze łączności fabryk ze wsią.

Chwasty 
oportuif stycznej 

i antypaństwowej 
roboty

Omawiając błędy j niedocią
gnięcia na odcinku gospodarki 
zespołowej ob. Hetmańska 
stwierdziła- istnienie — nielicz
nych na ogół — sytuacji o wy
dźwięku ujemnym. Zdarzały się 
np. wypadki, iż zamiast prze
konywać chłopa o wyższości 
gospodarki zespołowej nad In
dywidualną, próbowano niekie
dy stosować elementy nacisku 
administracyjnego. W ten spo
sób np. usiłowano budować 
spółdzielnię produkcyjne w 
powiecie tureckim, toteż spół
dzielnie te rozlatywały się 
szybciej niż zdążył do nich 
dojechać instruktor z CRS-u.

— Tępiliśmy i tępić będzie
my w sposób najbardziej zde
cydowany i konsekwentny —- 
podkreśliła z naciskiem ob. 
Hetmańska — wszelkie próby 
stosowania przymusu i zagania
nia chłopów do spółdzielni pro
dukcyjnych, jako wyraz opor- 
tunistycznej i antypaństwowe] 
roboty. Jako czynnik u emny 
ob. Hetmańska określiła rów- 
nież chwytanie się tzw. metody 
cukierka, a więc stosowania 
niczym nieuzasadnionych obiet
nic szkodzących chłopom 1 
spółdzielniom produkcyjnym.

Najważniejszym brakiem na 
odcinku organizacyjnym spół
dzielni produkcyjnych było nie
docenianie wroga klasowego. 
Przejawiało to się m. in. w 

fałszywym pojmowaniu zasady 
dobrowolności. Zasada ta bo
wiem bynajmniej nie oznacza 
swobody agitowania przeciwko 
spółdzielniom produkcyjnym 1 
zastraszania wahających się 
chłopów przez bogaczy wiej
skich. Zdarzały się również 
wypadki braku ofensywnoścy i 
wytrwałości wobec nacisku 
wroga klasowego, doprowadza
jące do wycofywania się z po
zycji zajętych poprzednio dzię
ki długiej pracy. Błędnym było 
i to, że niejednokrotnie dopu
szczano wroga klasowego do 
spółdzielni, a nawę-; do jej kie
rownictwa. Te nieliczne wy
padki braku systematyczności 
i niedociągnięć nie zaważyw 
jednak na całości, gdyż w za* 
sadzie organizacje partyjne 
wykazywały należytą czujność, 
i wytrwale budowały spółdziel
czość produkcyjną, o czym 
świadczą chlubne przykłady 
Bonikowa w pow. kościań
skim i Pomykowa w pow. le
szczyńskim. Dostrzeżenie błę
dów, szybka reakcja ze strony 
KW, a przede wszystkim u- 
chwała Biura Politycznego KC 
ustrzegły organizacje partyjne 
przed częstszym popełnianiem 
tego rodzaju błędów.

Reasumując uwagi krytyczne 
ob. Hetmańska stwierdziła, z» 
podstawową rolę w przebudo
wie wsi wielkopolskiej winny 
odegrać gromadzkie organiza
cje partyjne — bojowe, zwarte 
i mobilizujące wokół siebie 
mało i średniorolnych chłopów, 
bijące się zwycięsko o szczę
ście i dobrobyt pracującego 
chłopstwa.

mańska podała, że zaledwie 2 
spółdzielnie produkcyjne po
wstały na bazie starych gro
mad. Wypływa z tego wnio
sek, że nię potrafiliśmy przy
ciągnąć do spółdzielni silnego 
w naszym województwie ele
mentu — chłopów średniorol
nych. A przecież — stwierdza 
referentka — 50 proc, gospo
darstw (biorąc za podstawę 
górną granicę 15 ha) to gospo
darstwa średniackie. Na tym

(Ciąg dalszy na str. 2)

Stosując metodę rze
czowej, przemyśla

nej krytyki, sprawdzając 
samokrytycznie własną pra
cę i jej wyniki — uspraw
niajmy wykonanie naszych 
zadań.

(Z przemówienia Prezy
denta Bieruta na IV Ple
num KC PZPR).

Zaktywizować 
średniorolnych chłopów

Jako wniosek wypływający 
ze wzrostu liczbowego i szyb
szego wzrostu gospodarczego 
spółdzielni na terenach 16 po
wiatów objętych w ub. roku 
rejonizacją oraz pomocą poli
tyczną i organizacyjną ze stro
ny Komitetu Wojewódzkiego 
ob. Hetmańska podała, by w 
bież, roku rozszerzyć rejoniza
cję na dalsze powiaty o dobre; 
glebie i kulturze rolnej, jatc 
Jarocin, Rawicz i Wolsztyn 
oraz na powiaty znajdujące się 
bezpośrednio w zasięgu od
działywania wielkich skupisk 
klasy robotniczej — jak Zielo
na Góra i Krosno.

W dalszym ciągu przemówie
nia ob. Hetmańska wskazała 
na niesłuszność polegającą na 
zacieśnieniu czasokresu orga
nizowania spółdzielni produk
cyjnych do okresu pożniwnego 
i siewów wiosennych. Ten 
błąd wytknięty uchwałą Biura 
Politycznego podkreśla fakt, że 
gdy w lutym br. zorganizowa
no 30 spółdzielń, to w marcu 
już tylko 13, w kwietniu 4, a 
w maju br. — 1. 
zastanowienia fakt ob.

Jako godny I ostatnich latach swoich delega- 
t ob. Het- 1 tów do Polsku

Rezolucja amerykańska

na BBSiEflzBnlu Rady Bszfceiislma
NOWY JORK (PAP). Ra

da Bezpieczeństwa odbyła we 
wtorek posiedzenie, na którym 
delegat amerykański Austin 
zgłosił projekt rezolucji prze
widujący zalecenie, by członko
wie ONZ okazali zbrojną po
moc marionetkowemu rządowi 
południowo-koreańskiemu.

Podczas głosowania 7 delega
tów na 10 obecnych wypowie
działo się za rezolucją amery
kańską. Związek Radziecki nie 
brał udziału w tym posiedzeniu.

Również Chińska Republika Lu
dowa nie uczestniczyła w po
siedzeniu Rady.

Wobec braku dwóch stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
merytoryczna uchwała w spra
wie Korei jest pozbawiona mo
cy prawnej. Karta ONZ wyma
ga bowiem w takich wypadkach 
jednomyślności 5 wielkich mo
carstw — stałych członków Ra
dy Bezpieczeństwa — tj. ZSRR, 
Chin, USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji.

JŁrrnia ludowa

zwycięski pochód sił zbrojnych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Phenian, 
że w środę o godzinie 11.30 armia Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej wyzwoliła całkowicie stoli
cę republiki, miasto Seul. Jednostki Armii Ludowej i 
oddziały ochronne pędza w dalszym ciągu nieprzyja
ciela, uciekającego na południe kraju.
W depeszy z Phenian Agencja 

Nowych Chin podaje kolejny 
komuńikat kwatery głównej ko
reańskiej Armii Ludowej, 
stwierdzający, że siły zbrojne 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w toku swych 
ściśle skoordynowanych opera
cji zlikwidowały do dnia 27 
czerwca przeszło 6 tysięcy żoł
nierzy wojsk marionetkowego 
rządu Li Syn-Mana.

Na półwyspie Ondżin, na wy
brzeżu zachodnim, Armia Ludo
wa zniszczyła resztki wojsk 
nieprzyjacielskich, zabijając, 
ran;ąc lub biorąc do niewoli 
przeszło 2 tysiące żołnierzy. 
Zdobyto przy tym 12 moździe
rzy, 6 dział przeciwczołgowych, 
140 pojazdów motorowych, 
przeszło 500 lekkich i ciężkich 
karabinów’ maszynowych oraz 
2500 karabinów i pistoletów.

Podczas walk w okolicach 
Tongtuczun, o 30 km na północ 
od Seulu, pierwszy pułk 7 dy
wizji marionetkowego rządu 
przeszedł w całości na stronę 
Armii Ludowej.

Jeden z oddziałów Armii Lu
dowej posunął się naprzód z 
Kainsung i Czangtan, na pół
nocny zachód od Seulu, i dnia 
26 bm. przeprawił się przez rze
kę Rimczin w punkcie oddalo
nym o 30 km od 38 równoleż
nika. Oddział ten posuwa się 
szybko na południe od tej rzeki.

Lotnict>w?o ludowe bombardo
wało i ostrzeliwało pozycje nie

Pod płaszczykiem propagandy religijnej
ŚWIADKOWIE JEHOWY 

uprawiali szpiegostwo i dywersje 
Rewelacyjne wyniki rewizji w mieszkaniach prywatnych 

członków amerykańskiej sekty

niektórych sekt reli-

WARSZAWA (PAP). Dnia 28 czerwca br. odbyła 
się konferencja prasowa, zorganizowana przez Biuro 
Prasy i Informacji przy Prezydium Rady Ministrów, 
na której przedstawiciel Mi nisterstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego — mjr Dziemidok poinformował dzienni
karzy o przestępczej działalności 
gijnych i klasztorów.

Przedstawiciel MBP stwier
dził, że wywiady zagraniczne, 
które — zgodnie z planami 
podżegaczy wojennych — roz
wijają gorączkową działalność 
szpiegowską i dywersyjną, ko
rzystają — jak to ustaliły nie
zbicie dochodzenia i ostatnie 
aresztowania, przeprowadzone 
przez władze bezpieczeństwa 
publicznego — z różnych insty
tucji typu religijnego, jako z 
przykrywki dla swej przestęp
czej działalności. W tej liczbie 
korzystają one również' z ist
niejących w Polsce sekt reli
gijnych.

Jedną z baz wywiadu USA 
na Polskę była sekta „świad
ków Jehowy", której kierow
nictwo krajowe w Lodzi jest 
podporządkowane amerykań
skiej. centrali światowej „świad
ków Jehowy" w Broklynie. Na 
czele tej sekty sto! obywatel 
amerykański Natan Knorr. Cen
trala amerykańska wysyłała w

ustaliły dochodzenia 
bezpieczeństwa pubłicz- 
delegaci cj wykorzysty-

Jak 
władz 
nego, 
wali swój pobyt w Polsce dla 
organizowania sieci szpiegow
skiej na rzecz wywiadu amery
kańskiego wśród wyznawców 
sekty.

W wyniku dochodzeń ustalo
no, że pracownicy centrali kra
jowej ..świadków Jehowy". 
znajduj’ący się w Łodzi, roz
jeżdżając się po całym kraju 
rzekomo w celach wyznanio
wych, w rzeczywistości monto
wali i obsługiwali siatki szpie- 
gowsko-dywersyjne wśród wy
znawców sekty i zbierali infor
macje natury wojskowej, go
spodarczej i politycznej.

Ustalono również, że pod po
zorem misji religijnych, cho
dząc „od domu do domu", rze
komo dla głoszenia ewangelii 
specjalnie dobrane ekipy 
„świadków Jehowy" przepro
wadzały robotę wywiadowczą.

W wyniku rewizji przeprowa
dzonej w lokalach „świadków 
Jehowy" oraz w mieszkaniach 
prywatnych szeregu wyznaw
ców tej sekty, władze bezpie
czeństwa publicznego zarekwi
rowały:

a) większa ilość map, na któ
rych były uwidocznione obiek
ty wojskowe i przemysłowe,

b) mapy poszczególnych 
miast, opracowane i odręcznie 
wykonane, na których uwidocz
niono obiekty wojskowe prze
mysłowe i urzędy państwowe,

c) plany fabryk, obiektów 
wojskowych i kolejowych, por- 
rów, wodociągów i elektrowni 
oraz radiostacji,

d) plany urządzeń portowych, 
przemysłowych, plany produk
cji, wykazy personalne itp- l Sieć szpiegowsko-dywersyjna | how?które stanowiły placów- 
oprócz zbierania i przekazywa-

przyjacielskie i umocnienia po
łożone na południe od 38 rów
noleżnika 7-krotnie w dniach 
25 i 26 bm.

Podczas nalotu na lotnisko 
Jungdyngpo i Kimpo, na połu
dniowy zachód i północny za
chód od Seulu, dnia 25 bm. zni
szczono 3 samoloty nieprzyja
cielskie oraz podpalono hangar 
i zbiorniki z benzyną. Inna jed
nostka lotnictwa ludowego ata
kowała dnia 26 bm. urządzenia 
wojskowe i wojskowe trans
porty kolejowe w okolicach 
Seulu. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty.

Po wylądowaniu w Kangryng 
i Samsub na wybrzeżu wschod
nim, morskie oddziały ludowe 
dołączyły się do sił partyzanc
kich, działających w tej stre
fie i zajęły dwie miejscowości 
w prowincjach Kangwun i Ky- 
ungsang.

Pod potężnymi ciosami Armii 
Ludowej rząd marionetkowy 
Li Syn-Man uciekł w panice z 
Seulu w kierunku Taicznn w 
południowe^ prowincji Czung- 
Czung.

Ludność wyzwolonych rejo
nów Korei Południowej gorąco 
wita oddziały Armii Ludowej. 
Mieszkańcy miast i wsi Korei 
Południowej, którzy opuścili 
swe domy w rezultacie barba
rzyńskich aktów armii Łi Syn- 
Mana, po wkroczeniu oddzia
łów Armii Ludowej powracają 
do miejsc rodzinnych.

nia za granicę wiadomości sta
nowiących tajemnicę państwo
wą zajmowała się szetzeniem 
wrogie, Polsce Ludowej, szep- 
tanej propagandy skierowanej 
przeciw siłom obronnym Pań
stwa, spółdzielniom produkcyj
nym współzawodnictwu i dys- 
cvpl’Tine pracy. Szczególnie ja
skrawo centrala krajowa 
.śwadków Jehowy" zdemasko
wana się przed społeczeństwem 
iako agencja imperialistyczna 
pr2ez szerzenie propagandy wo
jennej. Jej to dziełem było zre
dagowanie i rozpowszechnia
nie tzw. „Listów Bożych", w 
których przepowiada się rychłą 
wojnę, katastrofy, straszy się 
gniewem Bożym iłp.

Niemniej gorliwie organizo
wała centrala „świadków Jeho
wy" akcję skierowaną przeciw 
Apelowi Pokoju.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju, na odprawach i konfe
rencjach centrala krajowa 
przeszkoliła aktyw do prowa
dzenia propagandy przeciw ak
cji pokoju. Dla tego celu przy
gotowała odpowiednio sprepa
rowane wersety z biblii, które 
były kolportowane wśród wy
znawców. W czasie akcji sztok
holmskiej, na skutek wyżej o- 
pisanej agitacji, „świadkowie 
Jehowy" — jak wiadomo — 
masowo wystąpili przeciw wal
ce o pokój i usiłowali jej prze
ciwdziałać.

Władze bezpieczeństwa pu
blicznego zlikwidowały cały ten 
ośrodek amerykańskiego wy
wiadu i aresztowały kilkadzie
siąt osób, zdobywając niezwy
kle obfity materia} dowodowy. 
Dotychczasowe dochodzenia i 
zdobyte dowody całkowicie de* 
maskują szpiegowsko - dywer
syjny charakter tej sekty, któ
ra żerując na fanatyzmie i nie
świadomości wierzących, pod 
płaszczykiem propagandy reli
gijnej uprawiała szpiegostwo 
i dywersję.

Lokale sekty „świadków Je-

(Ciąg dalszy na str, 2)



Zwycięski rok walki
(Dokończenie ze sir. 1) 

odcinku nasze organizacje par
tyjne winny podjąć szczególnie 
intensywną pracę.

Spółdzielczość bronią 
przeciw kułackiej 

propagandzie
Drugą część swego referatu 

sekretarz KW — Hetmańska 
poświęciła omówieniu sytuacji 
gospodarczej i politycznej w 
istniejących już spółdzielniach. 
Stwierdzając na podstawie 
zbiorów przeprowadzonych w 
1949 roku bezsprzeczną wyż
szość gospodarki zespołowej 
nad rozdrobnioną indywidual
ną, ob. Hetmańska powiedziała;

— Każda dobrze pracująca 
spółdzielnia produkcyjna pod
nosząca z roku na rok i z dnia 
na dzień swoje plony, ilość 1 
jakość bydła, wychowująca 
swych członków na świado
mych budowniczych własnego 
szczęścia, wykuwająca z mło
dzieży spółdzielczej nowe ka
dry —. będzie promieniować na 
okoliczne gromady, będzie naj
lepszym kontrargumentem 
przeciw kułackiej propagan
dzie.

Podstawę dla rozwoju gospo
darki rozwojowej stanowią: 
wkłady inwentarzowe, należy
cie stosowana dniówka obra
chunkowa, oszczędną gospoda
rowanie majątkiem spółdziel
czym i krydytamń państwowy
mi, planowa praca oparta o 
agrotechniczny plan spółdziel
ni, czujność na działalność 
wroga klasowego i właściwy 
styl pracy gromadzkich organi- 
zacyj partyjnych, korzystają
cych z pomocy komitetów po
wiatowych 1 komitetów gmin
nych Partii. Ob. Hetmańska 
omówiła szczegółowo każdy z 
tych czynników rozwoju go
spodarki spółdzielczej. Wnio
ski wypływające z właściwego 
ujmowania tych zagadnień 
streszczają się w następują
cych punktach:

Czynniki 
warunkujące rozwój 
Prawidłowe wniesienie wkła

dów inwentarzowych jest mier
nikiem dojrzałości chłopów 
wchodzących do spółdzielni i rę« 
kojmią Jej' dalszego Tozwoju. 
Nie może być uważany za 
członka chłop, który, nie wy
wiązuje się uczciwie z obowiąz
ku wniesienia wkładu inwenta
rzowego. Wszelka pobłażliwość 
w tym względzie przynosi szko
dę sprawie.

Czynnikiem normującym pra
widłową pracę spółdzielni pro
dukcyjnych jest zaprowadzenie 
i należyte stosowanie dniówki 
obrachunkowej. Dniówka wiąże 
chłopa ze spółdzielnią, pogłę
bia jego zainteresowanie dla 
pracy w spółdzielni, jest po
ważnym instrumentem w walce 
z nieróbstwem, poprawia dy* 
scyplinę pracy. Rezultatem jej 
stosowania jest liczny udział 
kobiet w pracach spółdzielni. 
Nie wolno dopuścić, by dniów« 
ki obrachunkowe personelu ad* 
mmistrącyjnego kształtowały 
się zbyt wysoko w porównaniu 
e dniówkami członków zatrud* 
nionych bezpośrednio w pro
dukcji.

110 spółdzielniom produk
cyjnym województwa poznań
skiego Państwo udzieliło w 
bież, roku z góry 143 milio* 
ny złotych kredytów krótko--

terminowych, 107 milionów 
złotych kredytów inwesty* 
cyjnych j budowlanych, 150 
milionów złotych na inwen* 
tarz żywy oraiz 25 milionów 
na inwentarz martwy. Kredy* 
ty te stanowią istotną pomoc, 
a nowopowstającym spół
dzielniom pomogły przezwy* 
ciężyć pierwsze trudności.
Ujemnym objawem jest za* 

chłanność niektórych spółdziel
ni w wyciąganiu kredytów i 
nie liczenie się z tym. że kre* 
dyt to pieniądze pożyczone 
puzez Państwo, które choć przy* 
znane na najbardzej dogod* 
nych warunkach trzeba prędzej 
czy później zwrócić i które 
przy niegospodarskim szafowa
niu niani obciążają ogólny do
chód spółdzielni. Należy więc: 
wykorzystywać kredyty na cele 
produkcyjne, gospodarować 
eroszem ekonomicznie i ostroż
nie po przemyśleniu celowości 
wydatków i długofalowego 
planu pracy.

POM-y stalowe serce 
wsi poznańskiej

Ob. Hetmańska omówiła na
stępnie działalność POMsów na 
naszym terenie stwierdzając, 
że obok 9 już istniejących w sta* 
daum organizacji znajduje się 
5 dalszych. W POM=ach odczu^ 
wa się jeszcze brak przeszko*

W dalszym ciągu obrad Sejm zatwierdził wiele waż
nych projektów ustaw. Poniżej poda jemy obszerne 
sprawozdanie z pierwszego i drugiego dnia obrad Sej
mu.

Poseł Kiernik (ZSL) złożył 
sprawozdanie o rządowym pro
jekcie ustawy o ustroju adwo
katury.

Obecny projekt ustawy o- 
kreśla, że zadaniem adwokatu
ry jest współdziałanie z sądami 
i innymi władzami w ochronie 
porządku prawnego Polski Lu
dowej i udzielanie pomocy 
prawnej zgodnie z prawem i z 
interesami mas pracujących. 
Wobec tego, że adwokat musi 
dawać rękojmię pracy zgodnej 
z zasadami ustrojowymi Pań
stwa Ludowego, ustawa przewi
działa weryfikację wszystkich 
adwokatów dla oceny, czy każ
dy z nich jest godny wykony
wania tego zawodu. Ustawa 
gwarantuje udział adwokatów 
w komisjach weryfikacyjnych.

Obalona została zasada swo
bodnej umowy o wysokości 
wynagrodzenia, ponieważ po
zbawiała ona ludność uboższą 
możności obrony ewych praw.

Po dyskusji projekt ustawy 
o zmianie ustroju adwokatury 
został jednogłośnie przyjęty 
przez Sejm.

W drugim dniu obrad Sejm 
przystąpił do 1 punktu porząd
ku dziennego — sprawozdania 
Komisji Finansowo-Skarbowej 
oraz Rolnictwa i Reform Rol
nych o rządowym projekcie u- 
stawy o podatku gruntowym.

Sprawozdawca, poseł Rataj 
(ZSL) przechodzi do omówienia 
nowych założeń podstaw opo
datkowania, przeprowadzając 
porównanie ich ze starymi zasa
dami. Zasady stare były niedo
statecznie dostosowane do po
trzeb i rozwoju rolnictwa, nie 
uwzględniały różnorodności 
gleb, krzywdziły gospodarstwa 
o glebach słabych oraz opiera
ły się sztywno na podziale ad
ministracyjnym. Nowy projekt 
zapobiega temu, opierając za
sady wymiaru podatku grunto
wego na szacunkowej klasyfi
kacji gruntów w połączeniu z 
zaliczeniem powiatów do trzech 
okręgów gospodarczych, a gro
mad w powiecie do czterech 
stref ekonomicznych. Podstawą

Junacy
watowali wieś

od pożaru
ŁÓDŹ (PAP). Niezwykły 

przykład ofiarnego poświęce
nia przy gaszeniu pożaru dali 
junacy hufca gminnego „SP" 
z Wielkiej Woli, pow. opoczyń
skiego.

Junacy tego hufca zatrud
nieni przy wykonywaniu prac 
społecznych we ws: Paradyż, 
zauważyli pożar we wst Kra
nik- odległej'o 3 km od miej
sca ich pracy. Junacy natych
miast udali się na miejsce po
żaru i zorganizowali akcję ra
towniczą, biorąc w niej bardzo 
czynny udział. Dzięki ich przy
tomności umysłu r odwadze, 
pożar został zlokalizowany. 
Podczas ratowania domostw 
we wsi Krasik, wyróżniła się 
junaczka Marianna Wach, która 
z narażeniem tycia tłumiła 
ogień. 

Ze sportu

CWKS wygrywa 
na żużlu

W dniu wczorajszym na boi
sku WKF w Poznaniu odbył się 
trójmeez motocyklowy w ra
mach mistrzostw II ligi. Po za
ciętej walce zwyciężył CWKS 
Legia Warszawa 41 pkt., przed 

i Unią Poznań 36 pkt. i Włók- 
1 niarzem Łódź 32 pkt.

lonych traktorzystów, mecha
ników i księgowych. Zadania 
na odcinku POM określiła ob. 
Hetmańska najtrafniej słowa
mi: POM-y winwy być stało* 
wym sercem wsi poznańskiej 
oddziaływać szeroko na indy
widualnych chłopów. Możliwo* 
ści w tym względzie są duże, 
jeśli się uwzględni, że chłop 
.poznański zna wagę maszyny 
i traktora.

Przełamywać 
separo wanie się 

spółdzielców od wsi 
Omawiając pracę Partii na 

odcinku spółdzielni produkcyj. 
nych ob. Hetmańska powie
działa: zadaniem Partii jest 
przełamywać rodzące się tu i 
ówdzie separowanie spółdziel
ców od reszty wsi j od chło
pów indywidualnych. Trzeba 
mocniej związać się z ZSL, 
aktywem spółdzielczym, trze
ba by komitety powiatowe, 
gminne { gromadzkie Organiza 
cji partyjnej jak najbardziej 
wciągały ZSL i jego chłop
skich działaczy w terenie do 
pracy wokół spółdzielni pro
dukcyjnych. Bardziej bliski i 
realny stanie się wówczas plan 
zorganizowania 208 nowych 
spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województwie.

Jedyna droga 
do szczęścia i dobrobytu

Referat swój ob. Hetmań
ska zakończyła wnioskami 
wypływającymi z rocznej pra
cy Partii na terenie spółdziel
ni produkcyjnych. Obejmują 
one stwierdzenia że: w świa
domości chłopów wojewódz
twa poznańskiego dokonała 
się głęboka przemiana, nastą
pił znaczny wzrost świadomo
ści kobiety wiejskiej. Obalo
no brednie kułackie o wspól
nym kotle> natomiast chłopi 
przekonali się, że spółdziel
czość produkcyjna to jedyna 
droga do szczęścia i dobroby
tu ■ pracującego chłopstwa, 
czego żywym przykładem są 
budujące i krzepnące spół
dzielnie produkcyjne w na
szym województwie. W walce 
o gospodarskie okrzepnięcie 
spółdzielni produkcyjnych Wy
rosła i rośnie zdrowa nowa 
kadra aktywistów chłopskich.

Osiągnięte wyniki napawa
ją dumą. Rosnąca z roku na 
rok ilość spółdzielni produk
cyjnych w naszym wojewódz
twie, ich krzepnąca siła go
spodarcza i polityczna pozwa
la z wiarą w lepszą przy
szłość budować zręby socjali
zmu na wsi wielkopolskiej.

(jt)

Sejm zatwierdził ważne projekty ustaw 
o dużym znaczeniu dla życia gospodarczego i kulturalnego

wymiaru będą normy przecięt
nego przychodu szacunkowego 
z jednego hektara użytków rol
nych w każdej klasie glebo
wej, zależnie od Dołożenia go- 

Poseł Rataj podkreślił z na
ciskiem, że nowy projekt prze
widuje szereg ulg podatkowych 
dla spółdzielni produkcyjnych. 
Ulgi przewiduje się również dla 
rodzin o licznym potomstwie, 
dla osadników, dla gospo
darstw, które padły ofiarą zni
szczeń wojennych itp.

W głosowaniu Izba uchwali
ła jednomyślnie projekt ustawy 
w drugim i trzecim czytaniu.

Sprawozdanie komisji o rzą 
dowym projekcie ustawy o po
wszechnej elektryfikacji wsi i 
osiedli złożył poseł Potapczuk

Nowa ustawa — stwierdza 
mówca — nie tylko przyczyni 
się do objęcia planem elektryfi
kacyjnym wszystkich najdalej 
położonych wsi w Polsce, ale 
również umożliwi mało- i śre
dniorolnym chłopom korzysta
nie z wielkiego dobrodziejstwa 
jakim jest energia elektryczna.

Projekt ustawy o powszech
nej elektryfikacji wsi i osiedli 
został przyjęty przez Sejm jed
nogłośnie.

Sprawozdanie Komisji Admi
nistracji Rządowej i Samorzą
dowej o rządowym projekcie 
ustawy o zmianach podziału 
administracyjnego Państwa zło
żył poseł Pietrusiński (PZPR). 
Mówca zreferował projekt prze
widujący utworzenie trzech no
wych województw, a mianowi
cie koszalińskiego, zielonogór
skiego i opolskiego. Ponadto 
projekt przewiduje zmianę do
tychczasowej nazwy wojewódz
twa śląskiego na katowickie i 
pomorskiego na bydgoskie.

Utworzenie trzech nowych 
województw przez wydzielenie 
pewnych powiatów z woje
wództw terytorialnie zbyt du
żych umożliwi lepszy i bliższy 
kontakt mas ludowych z wła
dzami. W głosowaniu Izba 
przyjęła ustawę jednomyślnie w 
drugim, a następnie w trzecim 
czytaniu. W ostatnim punkcie 
porządku dziennego Sejm u- 
chwalił rządowy projekt usta
wy o organizacji wyższego 
szkolnictwa.

Obecna ustawa przewiduje 
dwustopnio>wość szkolnictwa 
artystycznego. Szkoły artystycz
ne będą dawały fachowców za
wodów artystycznych. Drugi, 
wyższy stopień szkół, będzie 
kształcił zarówno kandydatów 
do zawodów artystycznych, jak 
i do pracy badawczo-naukowej 
w dziedzinie sztuki.

Przestępcza działalność
niektórych sekt religijnych i klasztorów

Rewelacyjne szczegóły konferencji prasowej 
w Biurze Prasy i Informacji przy Prezydium Rady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1) 
ki wywiadu amerykańskiego, 
zostały opieczętowane.

Przechodząc do omówienia 
działalności grup faszystow
skiego podziemia, mjr Dziemi- 
dok oświadczył, że zarówno 
obcy wywiad, jak 1 zbrodnicze 
faszystowskie podziemie wyko
rzystuje jako bazę dla swej 
działalności niektóre klasztory 
i znajduje w nich oparcie. 
Świadczą o tym liczne fakty, 
które miały miejsce także w 
ostatnim roku, jak wykrycie 
składu broni w klasztorze Mi
chaelitów w Miejscu Piasto
wym, pow. Krosno, w klasz
torze Salwatorianów w Miko
łowie Śląskim, ujawnienie u* 
działu szeregu zakonników w 
działalności bandyckiej, udzie
lanie schronienia i materialnej 
pomocy bandytom i zaprzysię- 
ganie ich itp.

W ostatnich dniach władze 
bezpieczeństwa publicznego zli
kwidowały organizację pod
ziemną, której trzon stanowili

działalność datu’e się od sze
regu lat. Po amnestii przełoże
ni klasztoru współpracowali z 
nielegalną organizacją, dzia
łającą na tym terenie Do ostat
nich dni klasztor ten był głó
wnym punktem oparcia band na 
tym terenie.

Marian Pilarski pseudo .Jar" 
aresztowany w kwietniu ub. 
roku, za namową przełożonego 
klasztoru O. Hugolina Ryby, za
raz po amnestii zorganizował 
z członków uprzednio rozbi
tych band nową organizację 
dywersyjno - terrorystyczną, 
która działała do momentu li
kwidacji. tj. do kw;etnia br. 
Banda ta dokonała 6 mordów 
na działaczach społecznych 1 
politycznych.

W klasztorze w Radecznicy 
komendant „Jar" 
punkt kontaktowy ’ organiza
cyjny. Tam przechowywana bv- 

zakonnicy klasztoru O. O. Ber- i ła broń, materiały pochodzące 
n.ardynów w Radęcznicy, pow. z rabunków odbywały się ze- 
Zamość, woj. lubelskie. Jak ■ brania członków organizacji, 
się okazuje, ich przestępcza: zaprzysięganie nowych człon-

miał swój

Kretowisko imperializmu
Gdy przed dwoma laty Biuro Informacyjne Partii Ko

munistycznych i Robotniczych ogłosiło rezolucję w spra
wie Tito i jego popleczników, opinia publiczna nie zda
wała sobie jeszcze w pełni sprawy z faktycznej roli, od
grywanej przez belgradzkich renegatów ruchu robotni
czego. Nic dziwnego — wielu faktów jeszcze nie znano.

Dopiero proces Rajka i jego wspólników, procesy w 
Bułgarii, Czechosłowacji, Albanii i Polsce odsłoniły do 
reszty oblicze titowskiej szajki. Okazało się wówczas w 
niezbity sposób, że nacjonalistyczne odchylenie w opa
nowanej przez klikę Tito Partii jugosłowiańskiej było 
zewnętrzną manifestacją kreciej roboty, prowadzonej 
przez titowskich szpiegów, dywersantów i prowokatorów, 
roboty, wymierzonej w jedność i spoistość międzynarodo
wego ruchu robotniczego: że było Ono próbą wykonania 
zamówienia imperializmu amerykańskiego i jego sateli
tów europejskich na rozsadzenie od wewnątrz krajów de
mokracji ludowej, próbą oderwania tych krajów od obozu 
pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki oraz prze
ciągnięcia krajów Europy wschodniej do obozu imperia
listycznego.

Dzięki czujności partii komunistycznych i robotniczych, 
reprezentowanych w Biurze Informacyjnym, a przede 
wszystkim dzięki czujności WKP (b), titowszczyzna zo
stała zdemaskowana. Minione dwa lata w pełni potwier
dziły słuszność oceny Biura Informacyjnego. Dzień po 
dniu, tydzień po tygodniu, z 6zajki titowskiej opadały 
strzępy maski, którą usiłowali się osłonić belgradzcy 
agenci imperializmu, aż stanęli oni wobec mas pracują
cych całego świata w całej swej obrzydliwej nagości.

Dziś masy pracujące świata widzą już dokładnie, że 
Tito 1 jego banda wprowadzili w Jugosławii rządy faszy
stowskiego terroru, że zlikwidowali wszelkie reformy 
społeczne, wywalczone przez miłu;ący swobodę lud Ju
gosławii, że przywrócili majątki obszarnikom i bogaczom 
wiejskim, a władzę nad ludem oddali w ręce faszystow
skich czetników i byłych współpracowników hitlerow
skiego gęsta,po. Tito i jego banda wywozi do Stanów 
Zjednoczonych i innych krajów kapitalistycznych naj
ważniejsze surowce strategiczne i żywność, której brak 
szerokim masom ludności jugosłowiańskiej: w zamian 
titowska Jugosławia otrzymuje od imperialistów amery
kańskich samoloty i broń. Tito i jego banda przekształ
cają Jugosławię w bazę agresji przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokracji ludowej.

Titowszczyzna nie kontentuje się rolą centrali szpie- 
gowsko-dywersyijnej w krajach demokraci ludowej. Agen
ci titowscy, występujący w roli dyplomatów jugosłowiań
skich na terenie międzynarodowym, uprawiają najgorszego 
rodzaju prowokacje i dywersje, us;łując ze wszystkich 
sił zaszkodzić obozowi pokoju i przysłużyć się imperia
listom amerykańskim. Wystarczy przypomnieć tu sprawę 
Karyntii i Triestu, sprawę Grecji, a ostatnio — Korei. 
Titowszczyzna jawnie zadzierzgnęła węzły naiściśle;szej 
współpracy z faszyzmem greckim i frankistowską 
Hiszpanią.

Podczas gdy wszyscy prawdziwi przyjac;ele pokoju, 
demokracji i socjalizmu widzą w ZSRR potężną twierdzę 
socjalizmu, niezawodnego i niezłomnego obrońcę wolno
ści narodów, główną ostoję pokoju — klika Tito, wyko
nując rozkazy swych amerykańskich mocodawców i dzia
łając na rzecz brudnych i zbrodniczych interesów impe
rialistów i podżegaczy wojennych, prowadzi przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu nikczemną, oszczerczą kampanię, 
posiłkując się kalumniami, zaczerpniętymi ze spadku po 
Goebelsie i innych hitlerowskich propacrandzistach.

Dwa lata upłynęły od chwili rezolucii Biura Informacyj
nego, która zdemaskowała Tito i jego bandę. Te dwa lata 
stały się wielka lekcją czumości dla mas pracujących 
całego świata. Dziś masy Indowe na całym świecie wie
dzą już coraz lepiej, że nie ma żadnej „trzeciej" drogi 
do socjalizmu, wiedzą że nacjonalizm jest psem łańcu
chowym faszyzmu, wiedzą, że jedyną drogą, która wie
dzie do socjalizmu i pokoju, to droga, po której kroczy 
zjednoczony obóz pokoju ze Związkiem Radzieckim na 
czele.

Masy ludowe Jugosławii mimo straszliwej faszystow
skiej tyranii titowców, wzmagają opór wobec reżimu 
titowskiego. Chłopi jugosłowiańscy uprawiają sabotaż: 
w 50 procent, a w niektórych okolicach — 65 procent 
ziemi pozostało nieuprawionej. Robotnicy masowo ucie
kają z titowskich przedsiębiorstw. W górnictwie metali 
kolorowych, przeznaczonych na wywóz do Stanów Zjed
noczonych i Anglii, około 50 procent robotników nie sta
wia się do praty.

Nadejdzie dzień, w którym masy ludowe Jugosławii, 
pod przewodnictwem klasy robotniczej, potrafią przy
wrócić historyczne zdobycze demokracji ludowej i pójdą 
drogą socjalizmu.

ków, spotkania, odprawiano 
zamknięte nabożeństwa dzięk
czynne za pomyślność działal
ności organizacji, urządzano 
tam także libacje.

Wszystko to działo się w 
klasztorze przy bezpośrednim 1 
aktywnym udziale zakonników:

W wyniku likwidacji areszto
wano gwardiana klasztoru O. 
Rybę Jana Hugolina jego na
stępcę O. Gracjana Ożegę praż 
sześciu zakonników areszto
wano również dyrektora gim
nazjum, które było prowadzo
ne przez klasztor, o. Walentego 
Michnara. Nie trzeba zazna
czać. jaki wpływ wychowawczy 
na uczniów mieli ÓO. w Ra
decznicy.

Znamienny jest również fakt 
wykrycia w bursie im. ka. Kuż- 
nowicza prowadzonej przez 
OO. Jezuitów w Krakowie, bro
ni i amunicji schowanej w 9 
kasach pancernych, zamurowa
nych w piwnicy. W kasach

4 kolby bębenkowe kal. 12 
mm,

5 pistoletów „Mauzer" kal. 
7,65,

9 automatów włoskich „Mas", 
20 000 sztuk amunicji.
37 magazynów zapasowych.
20 wyciorów i dużo amunicji 

do karabinów.
Broń ta została zamurowana 

pod osobistym nadzorem O. 
Moskały, który, jak dochodze
nia ujawniły, uprawiał od dłuż
szego czasu dzia^lność w pod
ziemnej organizacji.

Na pytania dziennikarzy, do
tyczące stanowiska władz ko
ścielnych wobec przes‘ępczej 
działalności niektórych klaszto
rów mjr Dziemidok odpowie
dział:

Mimo tych licznych fak
tów, przełożone władze za
konne, jak również władze 
kościelne, na których tere
nie fakty te miały miejsce, 
nie podjęły dotychczas żad
nych skutecznych kroków, 

ni. dow.fo sir,: |w ce,u Przecięcia tej zbrod-
41 pistoletów f. n, kal. 7,65,1 niczej działalności.



Rosną kadry 
zespołów 

amatorskich
Realizując wytyczne IV Ple

num KC PZPR przeprowadza 
Zw. Zaw, Prac. Spółdz. w Ka
liszu masowe szkolenie ideo
logiczne i zawodowe aktywi
stów związkowych. Ostatnio 
wytypowano aktywistki mło
dzieżowe na trzyletnią Państw. 
Szkołę Instr. Ochotniczych Te* 
atrów w Poznaniu. Po ukończe
niu powyższej szkoły kandy
datki dadzą gwarancję podnie* 
sienią ludowej sztuki do po
ziomu realizmu socjalistyczne
go.

Jest to wyróżnienie za pracę 
w amatorskich kołach scenicz
nych naszego talentu młodzie
żowego w masach robotniczo- 
chłopskich. Kandydaci na ten 
kurs są wysłani na koszt zw. 
zaw. i przez okres studiów <r 
trzyjnują pełne wynagrodzenie, 
jak:| dotychczas otrzymali 
podezas swej pracy zawodowej.

(set)

Mlesikańcg Ziemi Lubuskiej 
od dwóch lat starają się 

o bezpośrednie skomunikowanie 
Kostrzynia z Bydgoszczą

Czynniki, reprezentujące spo
łeczeństwo Ziemi Lubuskiej, od 
przeszło dwóch lat prowadzą 
akcję, zmierzającą do uzyska
nia bezpośredniego skomuniko
wania Kostrzynia z Bydgoszczą 
w godzinach rannych. Władze

Dlaczego

nie skupuje się 
ziół leczniczych?

Aleje Nowego Tomyśla i 
Łomnicy obfitują w kwiat lipy, 
w lasach w Szewcach i Dako- 
wych Mokrych nie brak czar* 
nego bzu. na drogach i rowach 
Pąch, Bolewicka i Grońska peł* 
no jest dziewanny, na rowach 
Mogielnicy i Zgierzynki rośnie 
dziurawiec, na terenie niemal 
całego powiatu mnóstwo jest 
rumianku i bławatków, słowem 
sporo jest surowca zielarskie
go.

Atoli nic nie słychać, aby 
spółdzielnie ogrodnicze i gmin* 
ne spółdzielnie Samopomoc 
Chłopska zajęły się intensyw* 
nie akcją skupu większych par
tii surowców zielarskich. Wia
domo zaś, że centrale zielara 
skie dobrze płacą za wszelkie 
zioła lecznicze. Wystarczy 
wspomnieć, że ea dobrze usu
szone kwiaty bez domieszki 
zbieracz otrzymuje za l kg ru* 
mianku 1000 zł, bzai czarnego 
340 zł i lipy 300 zł. (B)

W zwązku z reorganizacją 
współzawodnictwa pracy w 
spółdzielczości Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy przy 
Zarządzie Głównym ZZPS w 
W-wie przemianował dotych
czasowe lokalne Komitety 
współzawodnictwa pracy na za
kładowe komitety współzawod-

Czyn Lipcowy
Na zebranru okolicznościo

wym Związku Zawodowego przy 
Fabryce Chemicznej H 2 w 
Gnieźnśe w dniu 26 bm. zapas 
dła uchwała, w myśl której ca5 
ła załoga zobowiązała się jako 
czyn lipcowy przekroczyć plan 
o 10%.

Równocześnie Związek Mło
dzieży Polskiej przy tejże fas 
bryce postanowił dla uczczenia 
dnia 22 liipca przygotować i o? 
czyścić miejsce, przeznaczone 
na boisko do siatkówki, (ja) ‘

DOKP starań tych nie wzięły 
jednak dotąd w ogóle pod uwa
gę, tak że podróżni z Gorzowa, 
czy Krzyża objeżdżać muszą 
nadal do Bydgoszczy przez Po
znań czy Wągrowiec, marno
trawiąc drogocenny czas i pie
niądze.

Rozkład jazdy pociągów na 
najprostszym szlaku, łączącym 
Ziemię Lubuską z Bydgoszczą 
został tak fatalnie ułożony, że 
pierwszy pociąg z Kostrzynia 
przybywa do Piły o godz. 13.51 
i ma dalej połączenie do Byd
goszczy o godz. 18.05 (za wy
jątkiem pewnych dni, w których 
kursuje dodatkowy pociąg). A 
zatem wyjechawszy z Kostrzy
nia przed godz. 10 rano jest się 
w Bydgoszczy o godz. 20.20. 
Czyli łącznie podróż na tej 200 
km trasie trwa 10 godzin z mi
nutami.

Nielepiej też przedstawia się 
sytuacja w drodze powrotnej. 
Jeden tylko pociąg, wychodzą
cy z Bydgoszczy o godz. 8.23, 
dzięki interwencji w Dyrekcji 
Generalnej uzyskał bezpośred
nie połączenie w Pile. Pasaże
rowie, przybywszy o godz. 10.25 
do Piły mają bezpośredni po
ciąg do Kostrzynia, wychodzą
cy o godz. 10.30 przez Krzyż — 
Gorzów. Z reszty pociągów 
przyjeżdżających z Bydgoszczy 
do Piły nie ma połączenia, ani 
w Pile, ani w Krzyżu do Gorzo
wa.

Reasumując to wszystko 
stwierdzamy, że sytuacja komu
nikacji pasażerskiej między 

nictwa oraz sekcje branżowe 
poszczególnych central. Zada
niem tych komitetów jest po
pularyzacja współzawodnictwa 
pracy wśród pracowników.

Na tej podstawie przy Za
rządzie Oddz. Zw. Zaw. Prau 
Spółdzielczych w Kaliszu po
wstał powiatowy Komitet 
Współzawodnictwa Pracy, w 
skład którego weszli ob. ob. 
Andrzej Czajkowski, kier. rei. 
wspóizawodn. pracy przy PSS, 
przodownik pracy ślusarz PSS 
Wł. Szyt, przew. K. Współzaw. 
Pracy Centrali Ogrodniczej H. 
Kwiatkowski, przew. K. W. P. 
przy PZGS St. Zakrzewski, Jó
zef Kędzierski sekr, ZZPS Od
dział Kalisz i St. Skrzypczyn- 
ski przewodniczący ZZPS.

We współzawodnictwie in
dywidualnym i zespołowym 
bierze udział około 80 proc, 
członków związku.

Trzeba stwierdzić, że dzięki

Ziemią Lubuską, a Bydgoszczą 
od roku 1947 nie uległa zmia
nie, a poprawiona nieco w o- 
statnim planie znów się pogor
szyła obecnie.

Przedstawiciel nasz w Pile, 
znający bolączki terenowe i po
trzeby komunikacyjne Ziemi Lu
buskiej i Pomorza Zachodniego, 
zwrócił się w październiku ub. 
roku do dyrekcji okręgowych 
w Szczecinie, Gdańsku i Pozna
niu o przeprowadzenie bezpo
średniego pociągu rannego ze 
Szczecina do Bydgoszczy przez 
Stargard, Krzyż, Piłę w godzi
nach rychłorannych. Pociąg ten 
spotykałby się w Kryżu z po
ciągiem osobowym Kostrzyń — 
Poznań i dałby pasażerom 
szczecińskim połączenie ranne 
do Poznania, zaś pasażerom go
rzowskim ranne połączenie do 
Bydgoszczy. Znaczenie takiego 
pociągu byłoby uzasadnione. 
Na wniosek ten żadna z zain
teresowanych dyrekcji nie od; 
powiedziała.

Mieszkańcy Ziemi Lubuskiej 
bezpośrednio zainteresowani tą 
sprawą domagają się, aby kwe
stia bezpośredniego pociągu 
rannego Kostrzyń — Bydgoszcz 
postawiona została wśród wnio
sków do nowego planu na okres 
zimowy 1950/51 na naczelne 
miejsce. Trzeba raz na zawsze 
skończyć z udręką okólnego 
objeżdżania i marnotrawienia 
drogocennego czasu i pieniędzy.

(wn) 

czujności Zarządu Oddziału 
Zw. Prac. Spółdz. współzawod
nictwo w mieście i powiecie 
kaliskim rozwija się pomyślnie, 
dając gwarancję przedtermino
wego wykonania planu 6-le'- 
niego, a tym 6amym przyspie
szenia budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju, (gem)

wprowadziła taśmowy system pracy
Kaliska Spółdzielnia Pracy 

„Jedność" jest nie tylko jedną 
z najbardziej wzorowych tego 
rodzaju placówek w wojewódz
twie, ale pierwszą w Kaliszu, 
która przy produkcji zastoso
wała taśmowy system pracy. 
Wyniki nie kazały na siebie 
długo czekać, a objawiają 
się one w przedterminowym 
wykonaniu planu produkcyjne
go — oszczędnościowego w I 
kwartale bm. w 142 proc.

Pierwsze półrocze planu 6- 
letniego wykonano w 107 proc. 
Przy osiągnięciu tych pięknych 
wyników nie bez znaczenia był 
ruch współzawodnictwa, szcze
gólnie długofalowego, w któ
rym bierze udział cała załoga. 
Spośród załogi wyróżnia się 
dobrymi wynikami w pracy, o- 
fiarnością, punktualnością i 
wzorowym wywiązaniem się z 
nałożonych zadań ob. Bogu
mił Makowczyński, kilkakrot
ny przodownik pracy. We 
współzawodnictwie indywidual
nym wyróżnia się cholewkarz 
Czesław Lewandowski, który 
wyrabia 150 proc, normy. W 
dziale nakładania podeszew 
wyróżnił się Jan Bodylski — 
140 proc, normy, w obrabianiu 
obcasów Bronisław Wietecki — 
140 proc, normy, w dublowaniu 
obuwia Jan Nogaj — 130 proc, 
normy, w ćwikowaniu obuwia 
Józef Piotrowski — 130 proc, 
normy, w wypalaniu Piotr Ko
wala — 135 proc, normy, oraz 
w czyszczeniu Józef Drobnik —

MTodzieź szkolna 
pomaga, 

przy budowie dróg
W ramach prac społecznych 

100 junaków Hufca Szkolnego 
przy Liceum Ogólnokształcą
cym w Szamotułach pracowało 
bezinteresowni© przy budowie 
300 metrowego odcinka szosy 
Kępa — Baborówko w gminie 
Szamotuły.

Młodzież przepracowała 100 
junakodniówek. Jako nagrodę 
za wykonaną pracę Powiatowy 
Zarząd Drogowy przyzna} Huf
cowi nagrodę w wysokości 25 
tys. złotych na zakup sprzętu 
sportowego, (ik)

Pierwsze żniwa
na Pałukach

Zabrzęczały kosy, rozpoczęły 
, się żniwa na Pałukach. Na po* 
I czątek — rozpoczęto zbiory 
, rzepaku zimowego. Mimo nie
korzystnych warunków wegeta
cyjnych rzepak się udał do
brze i gwarantuje dostateczną 
ilość oleju. — Następnie przy
stąpią rolnicy do zbioru jęcz
mienia zimowego. (Ke)

120 proc, normy. Przy składa' 
niu cholewek po 150 proc, nor
my wyrabiają: Jan Wielgosz i 
Ryszard Szajdziński, a wśród 
krojczych Józef Rudkowski, 
który osiągnął 130 proc, nor
my. Wszyscy przodownicy zo
stali nagrodzeni.

Załoga Spółdzielni dla ucz
czenia rocznicy Manifestu 
PKWN podjęła zobowiązanie, 
w którym postanawia zwięk
szyć stan biblioteki o 70 tomów, 
wziąć czynny udział w akcji 
żniwnej przez 4 niedziele, pod
nieść jakość produkcji do 100 
proc. Załoga kaliskiej spół
dzielni wzywa wszystkie bratnie 
zakłady w całym kraju do po
dejmowania podobnych zobo
wiązań.

Janina Pytel
korespondent „Głosu"

O pewnym 
Towarzystwie, 
które „zaginęło" 

w Chodzieży
W Chodzieży istniało od ro

ku 1945/46 reaktywowane z o- 
kresu przedwojennego Towarzy
stwo Upiększania Miasta, które 
nie tyle miało za zadanie upięk
szenie miasta i okolicy, ile za
bezpieczenie piękna, które Cho
dzieży szczodrze udzieliła przy
roda.

Towarzystwo to nie tylko nie 
realizowało założeń statuto
wych, ale w ogóle przestało 
istnieć.

Tymczasem promenady pięk
nych jezior zostały zaniedbane 
urządzenia nadbrzeżne pozba
wione opieki i zdewastowane. 
Słowem tak dla starszego spo
łeczeństwa jak i dzieci nie zro
biono nic. Nawet tablice ostrze
gawcze przeciw swawolnym ro
werzystom którzy coraz śmie
lej i bezkarnie najeżdżają małe 
dzieci, straciły swoje znaczenie.

Nowowybrane władze miasta 
spowodują z pewnością napra
wienie tego, co dotychczas by
ło zaniedbane, (ko)

MKRONIKA
CZERWIEC

PIĄTEK 

Lucyny

Słońce w.: 3.32 
zach : 20.20 

Księżyc w.: 21.40 
zach. 3.18

Dzień Kalisza
Oddział Redakcji i Admini

stracji: plac Bohaterów Stalin
gradu 10, teł. 14-39, po godz. 17 
tel. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11 11
Zaw. Straż Pożarna 21-77 
Komisariat M. O. 16-62 
Komenda P°w, M. O. 10 30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełni apteka 

mgr J. Chrzanowska Rabsztyń- 
ska, ul. Żymierskiego 31, tel. 
15-48.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusław

skiego — wyjazd do Ostrowa 
ie sztuką „Maszeńka",

KINA
Wolność — „Zwycięski po

wrót" — prod. łotewskiej o 
godz. 18 i 20 w dni powsze
dnie; w niedzielę i święta O 
godz. 16.

Bałtyk: „Saławat wódz Basz
kirów", prod. radź. Seanse o g. 
18 i 20: w niedziele i święta 
c godz. 16.

Stylowe: „Trzeci szturm"
prod. radzieckiej; dodatek. Se
anse o g. 17,30 i 19,30, w nie
dziele i święta od godz. 15,30.

Walczmy z gzem!
Związek Samopomocy Chłop-, 

sklej zwrócił uwagę na niebez* 
piecznego szkodnika inwenta* 
rza żywego, jakim jest giez. 
Owad ten, podobny do muchy, 
lecz znacznie od niej większy, 
pojawia się w pogodne ciepłe 
dni letnie, napastując szcze
gólnie krowy i konie. Składa 
on na skórze tych zwierząt ja* 
jeczka, z których wylęgają się 
larwy, pasożytujące pod skórą. 
Na obecność larwy wskazuje 
zwykle duży guz. pojawiający 
się na grzbiecie bydła.

Ponieważ larwy te niszczą 
nie tylko skórę, lecz osłabiają 
również wzrost, powodują z<k» 
nik apetytu i skłonność do cho
rób, a u krów zmniejszanie się 
mleczności, przeto obowiąz* 
kiem chłopów jest walczyć z tą 
plagą przez codzienne, starań® 
ne szczotkowanie bydła twardą 
szczotką. Tą drogą oczyszcza 
się skórę ze złożonych na niej 
jajeczek. (B)

------  piła ----- -
Koło sportowe przy Gazowni 

Miejskiej w Pile rozegrało ostat
nio na boisku KS „Stal" mecz pił
ki siatkowej z gospodarzami. Wy
grała „Stal" w stosunku 2:0.

(wn)

TEATRY
OPERA: W piątek o godz. 18.S0 „Borys Godu

now" M. Musorgskiego. W sobotę teatr nieczynny.
POLSKI: Dziś o godz. 19.30 powtórzenie premie

ry „Las" Al. Ostrowskiego.
NOWY: Dziś o godz. 19.30 powtórzenie premiery 

„Zapory" j. Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA: Teatr nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: Dziś i jutro o godz. 18 „Pan 

Twardowski wczoraj i dziś".

k

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18 1 20.30 „Nieodrodna 

córka"; Bałtyk — o godz. 15.30, 16 i 20.30 „Ali Baba 
1 40 rozbójników"; Rialto — o godz. 16, 18 i 20 „Woł
ga Wołga"; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Saławat 
wódz Baszkirów"; Warta — o godz. 10. 11, 12, 13 
Aktualności nr 25, o godz. 14 i 16 „Cdrka maryna
rza" lub „Czwarty peryskop” z dodatkiem „Nad 
Morzem Czarnym", o godz. 18 t 20 „Sen o miłości”; 
Letnie (Park Targowy) — o godz 17, 19. 21 „Kło
poty referenta Trziszki"; Piast (Starołęka) o godz. 
18 1 20 „Młoda Gwardia” cz. I.

WYSTAWY
Wystawa Akcji „W" czynna codziennie w Coli. 

Ma’us, ul. Fredry 10 od godz. 11—19.
Wystawa prac słuchaczy Państwowego Ogniska 

Kultury Plastycznej, ul. Garbary 25 — otwarta co
dziennie do 30 czerwca w godzinach od 9—18

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Oddz 
w Poznaniu al Marcinkowskiego 28 „Wystawa 
Sztuki i Rękodzieła Ludowego" Otwarte w dni 
powszednie od godz. 10—18. w niedziele i święta 
od godz. 10—17.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. 

od 10 do 19.
Muzeum Przyrodnicze Cul. Zwierzyniecka nr 19) 

<— otwarte od godz. 9 do 14.30.
Muzeum Prehistoryczne (ul. S Mielżyńskiego nr 

26 27) — czynne codziennie z wyjątkiem ponie
działku 1 dni świątecznych od godz. 9—15.

Przetargi — licytacje
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskie’ 
go w Poznaniu ogłasza przetarg ofertowy na 
sprzedaż: 1 samochodu osobowego marki Adler 
Junior, 1 motocykla marki Triumf; 1 motocykla 
marki B. S. W., 1 motocykla marki Metro Cycle, 
1 motocykla marki Wanderer. Pojazdy można 
oglądać na terenie Z. E. O. P., Oddział Trans* 
portowy w Poznaniu, ul. Gen. Świerczewskiego 
82/84. Oferty należy składać również pod wyżej 
podanym adresem do dn. 7 VII 1950 r. Z.E.O.P. 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów oraz prawo wyboru ofe* 
renta. KI421

Pracownicy poszukiwani
Księgowego(ą) technicznego(ą), maszynistkę za* 
trudnimy natychmiast na warunkach umowy 
zbiorowej. Dla samotnych mieszkanie zapewnio* 
ne. Zgłoszenia pisemne na adres: Zespół Cheł* 
mjgca poczta Pniewy pow. Szamotuły. KI595
Kierownika adm. (planistę) z wyższym względnie 
średnim wykształceniem, maszynistkę (biegłą), 
technika budowl. (z wykształceniem średnim), re
ferenta Akcji Socjalnej poszukuje zaraz Bu* 
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Nowym 
Tomyślu. Oferty wraz z życiorysem przyjmuje 
kierownik personalny B. P. P. w Nowym To* 
myślu. KI 147

branży metalowej i technicznej I KsięgowychReferentów
przyjmiemy zaraz. Reflektujemy na siły z prak* 
tyką w służbie zaostrzenia. Oferty z życiory* 
sem: „Głos Wielkopolski" dla K1422.
Starszego referenta adm. ogóln., referenta pracy 
i płacy, referenta planowania i statystyki, mas 
szynistki, młodszej pomocy biurowej poszukuje 
zaraz Fabryka Farb i Lakierów — Poznań (Sta* 
rołęka), ul. Starołęćka 2. K1420
Potrzebni natychmiast: tokarze, ślusarze maszy* 
nowi, frezerzy, technicy na oddział obrabiarek, 
konstruktorzy, lakiernicy na obrabiarki do Bazy 
Remontu Obrabiarek — Poznań, ul. Rataje 138. 
Zgłoszenia Wydział Personalny. KI 402
Samodzielnego referenta do Oddziału Personal* 
nego, samodzielnego referenta zakupu, obezna* 
nego z materiałami budowlanymi do Oddziału 
Zaopatrzenia, oraz wykwalifikowanych i niewy* 
kwalifikowanych robotników, murarzy i blacha* 
rzy przyjmie z dniem 1 VII 1950 r. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo * Budowlane. Zgło* 
szenia osobiste — Poznań, ul. Grobla 15, pokój 
nr 302. K1413

— bilansistów i kontystów przyj* 
mie Spółdzielnia Pracy Księgowych „Commer* 
tia" — Poznań, Garbary 19. K1415
Głównego księgowego i księgowych oraz ruty
nowane maszynistki poszukuje Powiatowy Zwiąs 
zek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" w Poznaniu. Oferty z życiorysem 6kładać 
w PZGS, Kolejowa 1(3. 4290g

1.000.000.-
na nr 115787

100.00 0«-
na nr 28214

padło w II kl. 60 Lol. w Kolekturze

J. Przybysz, Poznań, M^IŻyńSklfigO 3
Do l-kl. rezerw, losy do 6 lipca. 4343q

Bedakcfa Poznań ol Grunwaldzka 19 narożnik Mat 
celfńsktel Telefony; redaktor naczelni 77-68 za 
stępca nacz redaktora 78-38 sekr redakcli 77-96 
dzia» mielski 78-57 dział depesz 78 14 nncat 64-72 

Redaktor naczelna Jas Zaglerskl
Redaktor naczelny przyjmuje w godz od 12—13 

Prenumerata aa Głos Wleikeuełskr •ri¥l»ut« P 9 « 
RUCH Nr kenta - V 4714

Biuro ogłoszeń. Poznał n! Wyspiańskiego 10 I ptr 
te! 54-75 t 62-70 Konto PKO Poznań nr V 6777'110 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czyte) 
pik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspladskiee* 16 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie Zaktade Orafieme 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznania K—1—11338

Sobota 1 lipca 1950 r.
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
5.06 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.10 Aud. dla wsi; 
5.28 Koncert: 4.00 Streszcze
nie wiadomości porannych; 
6.05 Gimnastyka; 6.15 Kon
cert: 6.45 Dziennik: 7 10 
Gimnastyka: 7.20 „Mozaika 
muzyczna"; 8.60 Streszczenie 
wiadomości porannych; 8.85 
Aktualności Poznania i pro
gram dnia; 8.1 s Serenady? 
8.50 Przerwa: 11.57 Sygnał' 
ciosu i hejnał z Wieży Ma
riackie!; 12.04 Dziennik; 12 30 
Audycja dla wsi; 12.45 Me

lodie ludowe; 13-15 „Wyci
nanki radiowe"; 13.30 Mu
zyka; 14.00 Przegląd kultu
ralny; 14.15 „Z tycia świet
lic wiejskich"; 14.45 Audycja 
„Domu książki": 14.55 Kon
cert solistów; 15 30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych: 16.00 
Dziennik; 16.20 Muzyka roz
rywkowa: 16.50 Bieżące wia
domości sportowe; 17.00 Przy 
sobocie po robocie- 18.15 Mu
zyka ludowa. Wykon.: Ludowa 
Kapela pod dyr. Mariana Ob
yta Chór mieszany Józef Ma
deja (klarnet); 19 05 Aud dla 
młodzieży; 19.20 Koncert; 
28.60 Dziennik; 20.55 Ra
dzieckie i polskie pleśni ma
sowe; 21.15 Audycja dla wsi; 
22.20 Poznański dziennik wie
czorny; 22.35 Śpiewa Benia
mina Gigfl: 23.00 Ostatne 
wiadomości; 23.15 Muzyka ta-, 
ncczna; 24 00 Koniec audycji

Zaginęła książeczka 
zakupu wyrobów (yto* 
niowych, wystawiona 
na Gminną Spółdzielnię 
„Samopomocy Chłop* 
skiej" w Czerwieńsku, 
którą niniejszym unie* 
ważnia się. . K1423

Wolne posady

Dziewczyna, całkowitym utrzy
maniem zaraz potrzebna. Da
szyńskiego 65 m. 6. 4305g

2 robotników na prace stałą 
poszukuje Spedytorstwo. Sfie- 
chowski Małe Garbary 9 

4319g

Nauba

Szkota Przysposobienia Han
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze
bitkową i Jednolitym planem 
kont stenografii I maszyno
pisania

fi OGŁOSZENIA DROBNE fi
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursv księ
gowości angielskiego fcódż, 
skrzynka 163 KI 194

Handlowy Kurs półroczny roz- 
poczynamy 4 lipca Kursy 
Handlowo-Administracyjne Iz 
by Przemvs’owo-Handlowe| 
Wawrzyniaka 33 KI 254

Sprzedaże

Kamienice składami, także no- 
woodbudowane wilie domki 
ogrodami tereny: orremysło. 
we ogrodnicze, sadownicze 
parcele poleca, ocszukuie Hinz 
Piekary 19 3717g

Domek Mosinie blisko dworca 
mieszkanie wolne okazyjnie 
Dutkiewicz, Daszyńskiego 59.

4323g

Powóz kryty polowiec ogu
miony stoły szyfonierkę sza. 
fe rozsuwana krzesła, dywan 
$X2*/j Znoszenia Golski Po
znań pl Ratajskiego 9 m 2 

4335g4266g godz. 9—10 i 15—16.

Willa odbudowana wolnym 
mieszkaniem 4.500.000 dru
ga 3.500 000 trzecia 
2.200.000, Gruszczyński Wa
wrzyniaka 22,_________4375g

Sprzedam radio ,,Radiota", 
tel 512-51 od 8—15 4287g

Kupie samochód osobowy, 
Opel-Olimpia. lub Kadet Of. 
z podaniem ceny Głos Wielkp. 

dla 4327g,

Kupię samochód osobowy, ma
łolitrażowy w dobrym stanie. 
Zgi Poznań tel. 518-11

4362g

Zamiana

Osiemdziesiąt mórg ziemi 
pszenno-żytniei 20 km od Po
znania. 1.350.000 sprzedam. 
Dutkiewicz Daszyńskiego 59

4322g

Sprzedam młockarnią motoro
wą. dobry stan Piniarski Sa- 
dowice poczta Józefowo Mo
gilno. 4321g

Kupna

Futro damskie duży rozmiar 
kupię. Oferty G*os Wielkp 
dla 4353g,_______ Ł_________
Obligacją PPOK kupię. Oferty
Głos Wielkp dla 429 lg____
Domek jednorodzinny { ogród
kiem kupie. Oferty Głos Wlkp 
dla 4297g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
weranda łazienką Sopot na 
2 pokoje z łazienką Poznań. 
Gronikowski Sopot. Stalina 
731 m 2 K1148

Zguby

Zgubiono pamiątkową broszkę 
z ametystem nasadzana pereł
kami Uczciwego znalazcę u. 
prasza sie o zwrot za wyna
grodzeniem Kalisz pl. Boha- 
terów Stalingradu 4 m, 1.

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin oraz odcinek za
meldowania wystawiony Za
rząd Gminy Podgrodzie Kali
skie. Wszystkie dokumenty 
wystawione na nazwisko Cze
sław Marciniak, nr, 29. v- 
1927.



Muzeum
Narodowe

Mistrzowie poznańscy 
w Objezierzu

Kilka dni temu przed < 
wejściem do Muzeum Wiel- ! 
kopolskiego ustawiono wy- ! 
sokie rusztowania, dziś już ( 

; rozebrane, po których po- 
został na froncie budynku < 
bardzo wymowny znak. ( 
Zmieniano mianowicie na- 
pis nad głównym wejściem [ 

1 poniżej greckiego tympano- ( 
; nu. Cementowe litery od- '• 

bito i na ich miejsce umie- j 
szczono nową nazwę: obok i 
słowa „Muzeum” pojawił ( 
się zaszczytny przymiotnik ( 

; „Narodowe". (
Min. Dybowski w czasie < 

; uroczystości ptrzemianowa- l 
, ni a dawnego „Muzeum i 

Wielkopolskiego" na „Mu
zeum Narodowe" w dniu 1S \ 

\ bm. podkreśli, że jest to ( 
moment -„podniesienia” tej s 

; ze wszech miar zasłużonej 
placówki do wyższej god- / 
ności i zapowiedź przyszłe- / 

1 go, pomyślnego rozwoju. W 
; tym miejscu szeroki ruch i 
j ręki na przyległe ruiny przy ) 
? al. Marcinkowskiego i na < 

i gruzy zamku na Górze Prze- 
my sław a, przyszły teren za
budowy, towarzyszył życze- 

! ni om ministra na przyszłość.
' Zebrani w westybulu ak- i 
; tywiści życia kulturalnego < 
/ miasta Poznania słuchali f 

tych słów z pełnym ukon- ( 
Itentowaniem. Tymbardziej i 

jednak krytycznie przyglą- ( 
dali się szacownym murom, ( 
noszącym nową nazwę. ( 
Szklany, ale bardzo już nie j 
przezroczysty, dach nad we- j 
stibulem, ściany, którym ? 
trudno by było nadać naz- i 
wę czyściutkich i liczne na ( 
nich ślady kul karabińo- / 

I wych, czy też odłamków ( 
granatów, rażą w dzisiej- ) 

i szym „Muzeum Narado- j 
! wym” więcej niż kiedykol- ( 
' wiek dotychczas. I jeszcze ( 
1 jedna uwaga pod adresem ( 
I zasłużonej Dyrekcji,. Na < 

drzwiach muzeum oraz w l 
szklanych gablotach obok < 
wejścia wiszą jeszcze stare ( 

' napisy: „Muzeum Wielko- ) 
i polskie". Mała rzecz, ale ( 

zmienić można i należy. ( 
; Zmienić jak najprędzej, tym < 

bardziej, że dla b. wielko- j 
; polskiego muzeum fakt prze- ( 

mianowania oznacza pro- !
' mocję do wyższej klasy. To | 
! jest zaszczytny awans, (mir) s

Kiedy wjeżdżaliśmy na te* 
ren pięknego poobszarniczego 
parku, licznie zebrani mie* 
szkańcy Objezierza i okolicz* 
nych wsi witali nas serdecznie 
— jak starych znajomych, mi* 
mo. że przybywaliśmy tam po 
raz pierwszy. Wydawałoby się 
to na pozór niezrozumiałe. Bo* 
zumiemy radość i serdeczność 
członków tamtejszych Ludo* 
wych Zespołów Sportowych — 
oto po raz pierwszy najlepsi 
sportowcy wielkiego woje wódz* 
kiego miasta przybywają na 
tzw. „zapadłą wieś'1, by pomóc 
tutejszym kolegom sportowym, 
pokazać im właściwe formy 
treningu, prawdziwy styl w da* 
nej konkurencji.

Czyż było do pomyślenia 
przed wojną, aby wielcy mi* 
strzowie „zniżali się" do tego 
stopnia? Już sam pomysł wy* 
jazdu na wieś byłby uważany 
za „nieporozumienie".

I w ten sposób w latach 
przedwojennych, wieś — nie* 
przebrana skarbnica talentów, 
źródło dostarczające najbar* 
dziej zdrowego elementu — by* 
ło zaniedbane i gnorowane-

Dopiero w latach powojen* 
nych. w latach postępu i zacie* 
rania się różnic pomiędzy wsią 
i miastem — było możliwe na* 
wiązanie wzajemnych kontak* 
tów. Historyczna uchwała Biu* 
ra Politycznego KC PZPR oraz 
dekrety rządowe, stworzyły 
wspaniałe warunki rozwoju dla 
wychowania fizycznego i spor* 
tu w Polsce Ludowej. Nasza
magistrala sportowa, docenia* •; 
jąc wieś jako bazę podstawową l 
dia przyszłych wyczynowców, [ 
nie zapomniała również czym i 
jest uprawianie sportu dla [ 
zdrowia człowieka pracy. Prze* 
cięż racjonalna zaprawa fizycz* 
na daje radość i siły do twór* 
czej pracy, stwarza kadry sil* 
nych i sprawnych obrońców 
Ojczyzny.

I dlatego sport polski wy* 
szedł z ciasnych ulic miejskich 
na szerokie i wdzięczne pola ' 
wiejskie. Spragniona prawdzi* I 
wego sportu ludność Objezie* i 
rza i okolic, obserwowała z 
wzrastającym entuzjazmem na 
wysokim poziomie staczane po* 
jedynki Stręka. Manelskiego. i 
Franka, Lecha. Ratajczaka t 
wielu innych. Przecież ci bok* 
serzy znani na ringach polskich 
i zagranicznych mogą ich dużo

Około trzeciej w nocy wyszedł od 
niej. Chciała go zatrzymać wyszedł 
mimo to. Była mu obojętna. W sercu 
miał pustkę. Wydawało mu się. że tej 
nocy sprzeniewierzył się wszystkiemu 
co go jeszcze wiązało z osadą. Tłum a * 
czył sobie, że przecież w ciągu okupacji 
miał tyle kobiet... Ale to nie było to 
samo. Obecność Marty w jego domu 
wszystko zmieniała. Ach, Marta, czy 
to nie jest już tylko głupia zazdrość, że 
to Czajka, a nie on> że Marta a nie 
on —rzuciła w grze o życie właściwą 
kartę. Dzisiejszej nocy powiedział Ire* 
nie wszystko o sobie. Po co to zrobił? 
Resztka jego robotniczej duszy broniła 
się przed tymi zwierzeniami.. Komu się 
zwierzał? Dlaczego nie odkrył całej 
prawdy przed ojcem lub matką, przed 
Czajką. Martą, nawet mało sobie zna* 
nym Królem? Odchodził coraz dalej i 
dalej od tych ludzi, z którymi mógł się 
porozumieć. Jego ubranie pachniało 
Ireną, czuł jeszcze na twarzy ciepło jej 
policzka, jej pysznego ciała. Otrząsnął 
się. Przyśpieszył kroku.

Padał śnieg. Zimne, lekkie płatki o* 
siadały mu na brwiach j rzęsach, łasko* 
tały. Śnieg chrupał pod butami.

Przed portiernią stał uzbrojony czło* 
wiek. Gdy Jan się zbliżył, tamten zapa* 
lił niemiecką latarkę wojskową z dy» 
namo wewnątrz, które jęczało pod mia* 
rowym naciskiem dłoni.

— Leśniak! — zawołał tamten —- 
Stój! — skierował nań karabin.

Na okrzyk wartownika z portierni 
wybiegło jeszcze paru ludzi. Nim zdą* 
żył się zorientować, chwycili go i wcią
gnęli w drzwi. Czuł jak mu wyjęto z 
kieszeni nagan.

Wprowadzili go do loży portiera.
Przy chwiejącym się stoliku, pochla* 

panym atramentem siedział Jarosz. 
Podniósł na Jana zaczerwienione z nieś 
wyspania oczy.

— A jesteś wreszcie! Sam przysze* 
dłeś?

Jan milczał.
— Mijał portiernię, jak go poznałem 

— zawołał. robotnik pełniący wartę 
przed portiernią,

— Nie wiesz, że szukaliśmy eietśe?
Jan miczał.

— Gdzie się ukrywałeś przez całą 
noc? — twarz Jarosza była szara ze 
zmęczenia, tylko rudawe brwi i jedno* 
dniowy zarost barwiły ją lekką rdzą.

— Gdzie byłeś tej nocy? — powtó* 
rzył.

— A czy mam ci meldować, gdzie 
noce spędzam? — pytaniem na pytanie 
odparł Jan.

Jeden z chłopców, którzy go tu przy* 
prowadzili, położył przed Jaroszem na* 
gan Jana.

— Miał to przy sobie — powiedział.
Jarosz schował rewolwer do szufla* 

ay. Chwilę się z nią mocował, widocz* 
nie się zacinała. Dał znak chłopcom, 
aby opuścili lożę.

— Musiałem ciebie aresztować, cho* 
ciąż dzielnie biłeś się wczorajszej no* 
cy... — Stłumił ziewanie, wyciągnął 
niemieckie papierosy i częstował nimi 
Jana. Jan odmówił.

— Zostało stwierdzone — mówił Ja* 
rosz. że twoja organizacja od dwóch 
lat skupia w sobie elementy faszystów* 
skie. Chyba sam o tym dobrze wiesz. 
Jesteście tacy zawzięci, że nawet nie 
zgodziliście się wejść w szeregi AK.

Ktoś zastukał do drzwi, lecz Jarosz 
zawołał:

— Jestem zajęty.
Dotąd mówił z wzrokiem utkwionym 

w poplamioną powierzchnię stołu, te* 
raz podniósł oczy na Jana, głos jego 
stał się mniej monotonny;

— Przykro mi, źe właśnie ja muszę 
ciebie... No. źe ja kiedyś występowałem 
przeciw tobie, pamiętasz, po strajku, 
przed dziesięciu z górą laty. Wtedy ty 
byłeś na takiej drodze, jaką ja później, 
znacznie później poszedłem. I właści* 
wie człowieku, powinno było być od* 
wrotnie takby się wówczas zdawało. 
Zdawałoby się. że po latach ty bę= 
dziesz siedział na moim miejscu i bę* 
dziesz mnie sądził. No dosyć!

Wyprostował się, znów opuścił po= 
wieki: —

— Jan zapytał:
— Co macie przeciwko mnie? Nigdy 

nie byłem faszystą. Sam mówiłeś, że 
biłem się dobrze dzisiejszej nocy.

Jarosz skinął głową, po czym sięgnął 
do kieszeni. > wyjął jakiś papier.

I nauczyć. A gdzież mogą zoba* 
czyć bardziej prawidłowe cio* 
sy. uniki czy zaprawę trenin* 
gową jak n:e w interpretacji, 
dwukrotnego wicemistrza Eu* 
ropy — Witolda Majchrzyckie* 
go? Godzinny instruktaż popu* 
larnego Majchra, który nie* 
strudzenie demonstrował
wszelkie arkana sztuki pię* 
ściarskiej. wywoływał aplauz 
w szeregach Ludowych Zespo* 
łów Sportowych. Jesteśmy 
przekonani, że po takiej „daw* 
ce" prawdziwego boksu, wielu 
zdrowych chłopców z Objezie* 
rza. z Kowanówka, Nieczajny 
itp. — poznało piękno tej dzie* 
dżiny sportu i zacznie ją in* 
tensywnie uprawiać. A oto 
przecież chodziło.

Po meczach siatkówki i mo* 
nologach popularnego konfe* 
ransjera poznańskiego — J. 
Ofierskiego. członkowie Motx>* 
klubu ,,Unia“ dosiedli swych 
stalowych rumaków i zorganL 
zowali wyścigi oraz pokazy 
jazdy zręczności, które wywo* 
ływały okrzyki zachwytu — 
specjalnie zaś u traktorzystów.

Dla amatorów silnych wra* 
żeń przygotowali organizatorzy 
nielada sensację. Oto znany pi* 
lot akrobatyczny ob. Szymań* 
ski, obwoził samolotem przo* 
downików pracy okolicznych 
PGR*ów- Przodownik pracy 
ob. Frąckowiak z roziskrzony* 
mi oczyma wysiadał z kabiny 
i ściskając twardą ręką dłoń 

; pilota dziękował mu serdecz* 
nie. — „Całe życie czekałem na 
jazdę samolotem lecz nigdy nie 
miałem okazji i możliwości, do* 
piero wy, sportowcy z Pozna* 
nia urzeczywistniliście moje 
marzenie'4 — pada z ust ob. 
Frąckowiaka.

Te słowa są charakterystycz* 
ne- Wykazują one. że impreza 
zorganizowana przez redakcję 
„Gazety Poznańskiej" przy 
współudziale Poznańskiego O* 
kręgowego Zw. Bokserskiego, 
Związku Samopomocy Chłop* 
sklej, Motoklubu „Unia" oraz 
Komisji Łączności Fabryk ze 
Wsią — była imprezą nader po* 
żądaną i pożyteczną.

Miłą tę niedzielę zakończyła 
wspólna zabawa ludowa, która, 
przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych przy 
dźwiękach orkiestry Zjed.no* 
czenia Energetycznego Okręgu 
Poznańskiego, (jaw)

Ważną pozycją w kinematografii radziecki} stał się w o- 
statnich latach film historyczno-biograficzny. Po filmach 
„Admirał Nachimow", „2ycie dla nauki (film o Iwanie Pa
włowie), „Czarodziej gadów" (film o Miczurinie), na ekra
nach radzieckich ukazał się film „Aleksander Popow", za
poznający widza z historią wynalazku radia, z życiem i 
działalnością twórcy pierwszego na świecie odbiornika ra
diowego.

Filmy historyczno-biograficz- 
ne budzą wielkie zainteresowa
nie wśród szerokich rzesz pu
bliczności radzieckiej. Poświę
cone wybitnym ludzio-m prze
szłości, mają one olbrzymie 
znaczenie nie tylko poznawcze, 
lecz i wychowawcze. Odmalo
wując życie i twórczość najlep
szych synów narodu radzieckie
go, filmy takie napełniają ser
ca ludzi radzieckich uczuciem 
dumy ze swej wielkiej ojczy
zny, uczą, że' nade wszystko na
leży stawiać interesy narodu, 
służyć mu całą swą działalno
ścią i twórczością.

* * *
Wynalazek Popowa nie był 

dziełem przypadku; był owo
cem niezmordowanej pracy, 
wielu nieprzespanych nocy, 
spędzonych w laboratorium nad 
żmudnymi wyliczeniami, nad 
przyrządami i aparatami, owo
cem olbrzymiej ilości ekspery
mentów, dociekań, genialnych 
domysłów.

Przed oczyma widza przesu
wa się szereg wzruszających 
scen, wiernie odtwarzających 
poszczególne momenty działal
ności wielkiego uczonego. A 
więc przede wszystkim moment 
triumfu: historyczne posiedzenie 
Rosyjskiego Tow. Fizyczno- 
Chemicznego w Petersburgu, 
podczas którego nadano pierw
szą na świecie depeszę radiową 
(24 marca 1896 r.).

...Rytmiczne postukiwanie a- 
paratu telegraficznego, który 
bez przewodów przyjmuje dwa 
krótkie słowa. Admirał Maka
rów, słynny dowódca floty ro
syjskiej, składa genialnemii wy
nalazcy serdeczne gratulacje:

„Zasługi pana wobec naszej 
floty i całej Rosji są nieoce
nione" — mówi, ściskając dłoń 
Popowa.

Nie wszysćy jednak, którzy 
zebrali się w tym historycznym

— Znasz to pismo, ten charakter? — 
spytał.

Jan odczytał: „Skomunikujcie się z 
Babiniczem, on ma dyspozycje — Ma* 
rzec".

Przychwyciliśmy tę kartkę po uciecz* 
ce Góry. Byłeś z nim w kontakcie pod* 
czas okupacji — mówił Jarosz.

— Skąd wiecie, źe Babinicz — to ja?
— Od żony Góry. Nie umiesz zacie* 

rać po sobie śladów. Jutro skonfrontu* 
jemy ciebie z nią. Chciałbym. żeby to 
wszystko było pomyłką.

Podniósł wzrok na Jana:
— Kto to jest Marzec?
Jan milczał.
Jarosz wstał.
Zawołał w stronę drzwi:
— Wardas!
Służbistym krokiem wszedł rosły 

młody człowiek, w roboczym kombine* 
zonie z automatem przewieszonym przez 
ramię.

— Zaprowadzicie obywatela Tęśniaka 
na milicję i powiecie Bratkowi... on te* 
raz ma służbę?...

— Tak jest!
— . ..Powiecie mu, aby nie zamykać 

obywatela Leśniaka w piwnicy, tylko 
w tej izbie, wiecie, obok dyżurnego. 
Tam jest łóżko.

—Jan szedł pierwszy, za nim' wlokąc 
buty po cienkiej warstwie puszystego 
śniegu, kroczył ślusarz Wardas.

Na wschodzie szarzało. Dokoła pano* 
wała głęboka, zimowa cisza. Ledwie 
■wyczuwalny powiew niósł się ulicą. 
Płatki śniegu wirowały w granatowym 
mroku, coraz gęściej osiadały na twa* 
rzy.

Po lewej stronie stały domy urzędni* 
ków. po prawej ciągnął się park.

Jan zwolnił kroku. Ile razy prowa* 
dzili go w ten sposób Niemcy z bronią 
wycelowaną w jego plecy... Odzyskałem 
wolność — pomyślał.

Słyszał tuż za sobą ciężkie kroki War* 
dasa. Jest mego wzrostu, powolny i 
ciężki — ważył Jan.

Stanął, Wardas wpadł na niego. 
Wówczas Jan szybko odwrócił się, 
chwycił lufę automatu, który wypalił 
w powietrze, odskoczył w tył kopnął 
Wardasa z całym rozmachem w pod= 
brzusze.

Ślusarz zwinął się i opuścił się z ję* 
kiem na śnieg. Automat uderzył o bruk 
z metalicznym trzaskiem.

— Nie masz jeszcze doświadczenia, 
chłopaczku — rzucił Jan i skoczył w 
zarośla parku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

„Aleksander Popow"
Film o genialnym wynalazcy radia

dniu w murach Uniwersytetu 
Petersburskiego, podzielali bez
interesowną radość uczonego, 
który dał światu wielkie odkry
cie. Do Popowa zbliża się inży
nier Lemke, przedstawiciel jed
nej z firm londyńskich. Obser
wując funkcjonowanie cudow
nego aparatu, nie myśli on o po
stępie techniki, a jeszcze mniej 
o tym, źe wynalazek ten ma 
służyć dobru ludzkości. Myśli 
jego idą w innym kierunku: jak
by tu nabyć wspaniały wyna
lazek, zmonopolizować go i wy
pompować zeń jak największą 
ilość funtów szterlingów. Naj
ważniejsze to odkupić patent, 
skusić uczonego perspektywą 
oparcia wynalazku na „solid
nych podstawach handlowych".

Ale godność uczonego rosyj
skiego, prymat nauki rosyjskiej 
— nie są do sprzedania. Z tru
dem ukrywając pogardę, odpo
wiada Popow przedsiębiorczemu 
Anglikowi: „Praca moja należy 
do mojego kraju".

Lemke pieni się z wściekło
ści. Przecież to niesłychane! 
Po raz pierwszy w jego prakty
ce wszechwładny pieniądz oka
zał się bezsilny. Lemke nie na
mawia już, nie stara się prze
konać, lecz grozi:

„Jak dotąd, nie słychać o in
nym wynalazcy, ale... może się 
znaleźć" — mówi na pożegna
nie, uśmiechając się znacząco.

I rzeczywiście, wkrótce zna
lazł się „inny wynalazca". Był 
nim nieznany dotychczas niko
mu Włoch Marconi, który nie 
dokonał wprawdzie żadnego 
wynalazku, ale za to zgodził po
dać się za autora wynalazku 
Popowa.

Następna scena. Popow oglą
da wraz z przyjaciółmi zamie
szczony na łamach angielskie
go czasopisma technicznego 
schemat instalacji radiowej, 
której wynalazcą jest jakoby 
Marconi. Z oburzeniem stwier-* 
dzają, że jest on identyczny z 
zademonstrowanym niedawno 
schematem Popowa. Popow pi- 
sze do redakcji list, wyrażają
cy gniewny protest. Jednakże 
złapany na gorącym uczynku 
plagiatu Marconi oraz jego bry- 
tyjscy mocodawcy pozostawili 
list bez odpowiedzi. Bo i cóż 
mogli odpowiedzieć: plagiat był 
zbyt oczywisty i bezsprzeczny.

Popow w dalszym ciągu pra
cuje niezmordowanie nad udo-

i----- Wśród------- 1
Lnowych książek—
Janusz Peresiewlcz — Okupacja nie

miecka na ziemiach polskich 
włączonych do Rzeszy (1939 
— 1945). Studium historycz- 
no-gospodarcze, stt. 600. In
stytut Zachodni, Poznań 1950.

Dzieło napisane z wielkim nakła
dem pracy obrazuje niszczycielską 
wobec Narodu Polskiego działal
ność okupantów w zachodnich czę
ściach Polski przedwojennej. Autor 
kolejno rozpatruje represje wzglę
dem Polaków, a dalej . — politykę 
rolną, leśną przemysłową, handlo
wą i kredytową hitlerowców, opie
rając się w dużym stopniu na ich 
własnych, bezkrytycznie ujętych 
publikacjach oraz na wspomnie
niach polskich, przeważnie jeszcze 
pozostałych wr rękopisie.

Na pozór' łe dzieje niedawne są 
ząane, w gruncie rzuczy bardzo 
wiele szczegółółw jest tu dla czy
telnika nowych co podnosi stopień 
zainteresowania treścią. Książka 
przeznaczona nie tylko dla bada
czy, ale i dla szeregu wykształco
nego ogółu, pomocna dla studen
tów, prawników, urzędników admi
nistracji publicznej itd.
Andrzej Bukowski — Regionalizm 

kaszubski, str. 400. Instytut 
Zachodni. Poznań 1950.

Jest to pierwszy obszerny, histo
rycznie ujęty przegląd ruchu ka
szubskiego od Mrongowiusza i Ce
nowy począwszy, a na Majkow
skim i „Zrzeszu" skończywszy. — 
Autor, znający doskonale temat, o- 
mawia życie i działalność pisarzy 
i działaczy kaszubskich, —- podaje 
próbki literackie ich pióra i stara 
się zwłaszcza wyjaśnić, na czym 
polegał nich młodokaszubski. Dzię
ki jego rozprawie Sprawa Kaszub- 
szczyzny dla niejednego stała się 
jasna i bliska, a niejednego także 
zachęcić może do studiów nad pro
blemem kaszubskim ujętym np. ze 
strony społecznej.

Książkę zdobi stylowa okładka
> i ssereg ilustrac^ wewnątrz.

skonałem em swego wynalazku 
i ;ego praktycznym zastosowa
niem, wierząc, że możliwości 
wykorzystania radia w prakty- 
cesą nieograniczone. Ale reak- 
c--'iny iząd carski paraliżował 
rozwój nauki i techniki krajo
wej.

Dopiero w roku 1900, kiedy 
okręt rosyjski osiadł na mieliź
nie Koło wyspy Hogland i na
leżało za wszelką cenę nawią
zać kontakt między wyspą a 
najbliższą miejscowością, admi
ralicja rosyjska przypomniała 
sobie o Popowie. W trudnych 
warunkach meteorologicznych 
uczonemu udało się nawiązać 
łączność rad;o-telegraficzną, co 
ptzvczyniło się do powodzenia 
ekspedycji ratunkowej.

Film kończy się spotkaniem 
między Popowem i Marconim, 
który przyjechał spec jalnie w tyra 
celu do Petersburga. Niefortunny 
ten anglo-włoski „wynalazca" ntó 
był w stanie udoskonalić apa
ratu, wnieść do niego jakichkol
wiek inowacji. Reprezentowa
na przez Marconiego firma han
dlowa potrzebuje myśli twór
czej Popowa, potrzebuje jego 
wspaniałego geniuszu. Z ust 
Marconiego padają frezesy na 
temat nieznającej rzekomo gra
nic geograficznych „ogólno
ludzkiej nauki". Długa i górno
lotna tyrada przeplatana jest 
nader prozaicznymi propozycja
mi kupieckimi. „Dajemy mi
lion... d-wa... Ile patn chce?"

Popow odpowiada: „Niech 
się pan nie waży mówić O na
uce. Dla pana jest to przecież 
jedynie źródło zysku. Przy* 
właszczył pan sobie cudzy wy
nalazek, aby nim pohandlować. 
Cóż, "widcwsmie takie jest pana 
powołanie. Ale nauka, drogi 
panie, to nie parawan dl» 
transakcji handlowych’’.

Ludzie radzieccy dumni są H 
tej odpowiedzi wielkiego uczo
nego. Świadczy ona, że Popow 
uważał swój wynalazek za 
mienie całego narodu, za po
tężny środek postępu technicz
nego w kraju ojczystym.

Naród radziecki otacza gtó* 
beką czcią pamięć uczonego — 
patrioty, Aleksandra Popowa. 
Dlatego to tak serdecznie przy* 
jęto w ZSRR film wiernie od* 
twarzający oblicze twórcze i 
walory moralne genialnego wy-, 
nalazcy.

~ ! ODPOWIADAMY 
i | CZYTELNIKOM

S. Suchocka, — Dziękujemy za 
miły list.

Wojciech L. — Licea Techniki 
Dentystycznej istnieją w Warsza
wie, Krakowie, Łodzi i Wrocławiu.

Ob. Irena Banaczyńska ul. Klo
nowa 2 — wspomniane „fory" uka
zały się nie w tekście redakcyj
nym, lecz w ogłoszeniach. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

. „Bumelanctwo" słowo rzeczywi
ście zapożyczone z języka niemiec
kiego coraz częściej zastępowana 
jest proponowanym przez Panią 
słowem , łazikowanie" i sądzimy, 
że określenie to z racji swego czy
sto polskiego pochodzenia języko
wego przyjmie się niedługo i będz^a 
stosowane — aby jak najrzadziej.

Czytelniczka z Konina. — Naj
bardziej znanym i najłatwiejszym 
do opanowania jest system Korbla. 
Żeby się nauczyć stenografii wy
starczy kupić sobie podręcznik — 
samouczek i tylko raz na miesiąc 
wziąć lekcję u doświadczonego 
stenografa, celem sprawdzenia 
w adomości. Ten sposób jest o wie
le racjonalniejszy niż kursy drogą 
korespondencyjną. Po całkowitym 
opanowaniu stenografii można zdać 
egzamin przed Komisją Egzamina
cyjną przy Zrzeszeniu Kupieckim w 
Poznaniu przy ul. Zwierzynieckiej, 
Szczegółowych informacji udzieli 
poza tym Zw. Stenografów w War
szawie i w Łodzi.

Ob. Smoktunowicz J. — Za słowu 
uznania bardzo dziękujemy.

Ob. J. S. uł. Palacza. — Chcąc ‘ 
uzyskać zezwolenie na wywóz me
bli z Gubina do Poznania należy 
zrobić wniosek do Ministerstwa Ad
ministracji Publicznej w Warsza
wie przez Wo-jew. Radę Narodową 
w Poznaniu.

Ob. W. Olszynka Gościejewice 
p. Bojanow0. — Proszę zwrócić się 
do Wydawnictwa „Współpraca" 
przy Zarządzie Głównym Tow. Pol
sko-Radzieckiego Warszawa al. 
Stalina gdzie w tej sprawie otrzy
ma Pa u; wyczerpujące informacje.

Ob. Krzemiński Zbigniew — 
Krzyż. — Prosimy o podanie bliż
szego adresu lub skomunikowania 
się z Redakcją .Głosu" — Dział 
Mutacji w Poznaniu.

Zainteresowany. — Materiał przy 
okazji wykorzystamy.

Ob. Andrzej Henke — kierow
nik szkoły w Obornikach. — Poda- 
jemy dokładny adres szkoły drama
tycznej : Wyższa Szkoła Teatralna 
.Łódź, wL Jaracza 32.


